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Drobne ogłoszenia  
za słow o  15 groszy.
Ogłoszenia handlo­

we w edług obliczeń.

Witaj nam! Witaj! Miły Hospodynie!
Z dumą radosną wita prastary gród 

zwycięzcy z pod Obertyna, Symbol pol­
skiej państwowości, Przedstawiciela Rzeczy­
pospolitej Pana Prezydenda Ignacego Mo­
ścickiego.

Podwójna jest nasza radość. Witamy 
nie tylko pierwszego Dostojnika państwa, 
ale zarazem zasłużonego męża nauki, które­
go imię głośne już było w kraju i zagra­
nicą na długo przed otrzymaniem z woli 
narodu najwyższej godności, jaką Ojczyzna 
zdolna jest obdarzyć swego dobrego syna.

Witał już- i gościł w swych murach 
Tarnów w dniach swej historji rozmaitych 
mężów dostojnych i sławnych. Dziś wita 
Najwyższego Reprezentanta Odrodzonej 
Ojczyzny, znak szczytny swej wolności, siły 
i potęgi.

Wita Tarnów w osobie Prezydenta 
Ignacego Mościckiego dalszy ciąg chlubnej 
tradycji dziejów naszego narodu:

Katolicki kierunek* rządów i polityki 
tak wewnątrz, jak i na zewnątrz prowa­
dzonej.

Praworządność i ład, którego uosobie­
niem jest osoba Pana Prezydenta.

Umocnienie zasad Konstytucji, której 
wykonawcą i stróżem jest Najwyższa G ło­
wa Rzeczypospolitej.

Wita też Swego Prezydenta nasz gród 
w chwili bardzo ważnej, w chwili niejako 
dlań przełomowej. Bo oto, za wolą i zgo­
dą Pana Prezydenta Ignacego Mościckiego 
z małego staje się Tarnów w oczach na­
szych miastem wielkim i przemysłowem, 
które powinno zająć piękną kartę w dziejach 
rozwoju gospodarczego naszego państwa. 
Tu będzie ognisko wielkiego wytwórczego 
przemysłu chemicznego, który w myśl życzeń 
Pana Prezydenta Mościckiego spełniać bę­
dzie podwójną rolę. W czasie pokoju bu­
dować lepszą przyszłość narodowi, przez 
dostarczenie mu przetworów chemicznych,

niezbędnych w dzisiejszym stanie wiedzy 
i rozwoju rolnictwa, a w razie zagrożenia 
całości granic Rzeczypospolitej produkować 
gazy wojenne dla obrony wolności.

Radość i uniesienie przelewać się będzie 
ulicami naszego miasta w niedzielę, dnia 
29 maja. Dzień ten pamiętnym na długo 
zostanie w historji dzisiejszego i przyszłe­
go pokolenia. Bo jest ten dzień niejako 
zaczątkiem, kamieniem węgielnym wielkie­
go Tarnowa.

Radość i uniesienie rozpierać też będzie 
piersi żołnierzy 16 p.p. i załogi Tarnowa 

i w dniu wielkiego święta pułkowego : po­
święcenia sztandaru i wręczenia go obroń­
com Ojczyzny przez Najwyższego Wodza 
Rzeczypospolitej.

Do ogólnej radości i entuzjazmu przy­
łącza się również Redakcja i Administracja 

I naszego pisma, wnosząc okrzyk:
Najjaśniejsza R zeczpospolita  i Jej 

Prezydent Mościcki: Niech iyje!!

Nadzwyczajne Uroczyste Posiedzenie Rady
które się odbyło we czwartek dnia 26 b. m. o godz inie  7-mej wieczór w  sali  posiedzeń Rady uchwaliło na wniosek Ma'  
gistratu zamianować Pana Prezydenta Rzeczypospoli te j  Polskiej Ignacego Mościckiego OBYWATELEM HONOROWYM  
MIASTA TARNOWA i uchwalono zmianę nazw y  ulicy Chyszowskiej na ulicę Prezydenta IGNACEGO MOŚCICKIEGO  
Zamianowano również na temże posiedzeniu Marszałka Józefa Piłsudskiego OBYWATELEM HONOROWYM MIASTs

Program niedzielnych uroczystości.
Tarnowski 16 pułk piechoty obchodzi rok­

rocznie święto pułkowe w dniu 28 maja jako w 
rocznicę jednej ze zwycięskich bitew pułku pod 
Murową nad Berezyną w pamiętnym 1920-stym 
roku najazdu bolszewickiego.

W roku bieżącym święto pułkow e obcho­
dzone będzie w niedzielę dnia 29 bież. m. 
1 połączone będzie z uroczystością wręczenia 
Pułkowi chorągwi przez P. Prezydenta Rzpitej, 
Ufundowanej przez obywateli powiatów tarnow ­
skiego, brzeskiego i dąbrowskiego. Akcją ufun 

dowania i wręczenia pułkowi chorągwi zajął 
się zawiązany w r. 1924 z inicjatywy Sokoła |. 
Komitet Obywatelski skupiający w swym łonie 
Pracę osobistości tych powiatów pod przewodni­
ctwem Starosty tarnowskiego poprzednio p. 
^ułkiewicza, obecnie p. Rudolfa Krupińskiego.

Chorągiew 16 p. p. sporządzona jest z tka­
l n y  jedwabnej, haftowanej srebrem i złotem. 
Na jednej stronie widnieje godło  państw ow e 
° rzeł srebrny na tle amarantowem, w rogach 
tyfry pułku Na drugiej stronie napis „Honor 
'O jc z y z n a " ,  w rogach wizerunek M. Boskiej 
Częstochowskiej i herby miasta Tarnowa, Brzę­
k a  i Dąbrowy, haftowane srebrem oraz napisy 
Lâ o  daty ważnych bitew oraz miejscowości:

maja 1920 Murowa, 22 maja 1919 rj, atak
da Dawidów, 7 i 8  września 1920 Krasne-Fir-

I lejówka, 9 i 10 lipcajl 020 r. boje pod Grzebionką 
i Ładami.

Sztandar ten był przez czwartek umieszczo- 
i  ny na wystawie w sklepie Gazowni miejskiej.

W przeddzień uroczystości pułkowej dnia 
[ 28 b. m. zostanie odprawione uroczyste nabo­

żeństwo żałobne o godz. 9-tej przed połudaiem  
w kościele XX. Misjonarzy, za poległych żołnie­
rzy 16 pułku piech. w obronie granic Rzpitej. 

j Wieczorem w  sobotę orkiestry odegrają cap- 
j strzyk po ulicach miasta.

Następnego dnia t. j. 29 bm. o g. 9 3 0  
j  rano nastąpi przywitanie P. Prezydenta Mościc- 
| kiego, poczem o g. 10% odbędzie się Msza św. p o ­

łowa na boisku Sokoła I. Msza św. połowa p o ­
łączona będzie z paradą wojskową, w której 
weźmie udział cały 16 p. p. (łącznie z III. baonem 
stacjonowanym w Krakowie), szwadron 5 pułku 
strzel, kon., oddziały młodzieży przysposobienia 
w ojskowego, oraz oddział Sokoła.I

P. Prezydent przyjedzie autem z Krynicy.

Na uroczystość przybędą również przedsta­
wiciele władz państwow ych i wojskowych z War­
szawy i Krakowa, oraz zaproszeni goście z ca­
łego kraju. Mszę św. połową odprawi ks. dziekan 
Niezgoda z K rakow a, poświęcenia chorągwi 
dokona Ks. Biskup tarnowski Dr. Wałęga. Po

poświęceniu, P. Prezydent Rzplitej wręczy cho­
rągiew dowódcy pułku. Po nabożeństwie od ­
będzie się defilada pułku obok kościoła Misjo­
narzy przed P. Prezydentem i chorągwią.

Po nabożeństwie zaproszeni goście udadzą 
się na obiad, który odbędzie się w salach Miej­
skiej Kasy Oszczędności.

O  godz. 4 popoł. odbędą się na boisku 
Sokoła 1. zawody sportowe, oraz gry i zabawy 
żołnierskie.

O godz. 1 0  wieczór w salach Kasy O sz ­
czędności raut dla gości zaproszonych przez 
Komitet.

Wywiad z prof. Si wikiem
co do śpiewania, do radjo.

„„Halo! Halo! Polskie Radjo Kraków! Fala 422.! 
Pani Liii Krisztyan, primadonna opery w Bu­

dapeszcie odśpiewa 1 0  pieśni węgierskich — i 
pan Stanisław Siwik — odśpiewa pieśni włoskie,
arje z „Toski" i z „Rigoletta"".....

tak zapowiadało krakowskie radjo w dniu 
19 b. m. o godź.7-mej wieczorem. .

A potem nastąpiła nadzwyczaj piękna i mi­
ła audycja, przez radjoamatorów tarnowskich 
specjalnie i z niecierpliwością oczekiwana.

Ze strony wielu radjoamatów interpelowani, 
zwróciliśmy się do p. prof. Siwika z prośbą o



udzielenie bliższych informacji co do radja kra­
kowskiego, jak i spostib&w wykonywania audy- 
cjlj. (P. ŚŃn*łk przyjął b n&dfer życzliwie i dśhjg- 
tnie udfcieiił wyjaśntełl.

^jak odbywają się audycje1'? — p^tał 
praedotSwiciel.

^'W zacisznym salonią, p o w i a d a  p. Siwik 
— czyli 'W t. zw. „s tu d io 1', którego ściany wybi­
te są cśęźkiemi kótarahli dfe tłumienia w s p ó ł ­
brzmień gkustycznyćh, \  'podłoga wytożorfa dy­
wanami dla tłumienia kroków i uniknięcia wszel­
kich szmerów, stoi na środku tajemnicze jakieś 
powiedzmy pudełeczko w ksztaloie walca, zw ró ­
cone jednem dnem ku śpiewakowi; fest to mi­
krofon. Spoczywa on w miękkiem, w yście lone*  
łożysku, opatrzonem silną, niedrgającą podstawą, 
przy której umieszczono małą dźwignię, s łużą­
cą do załączania, lub wyłączania prądu. W chwi­
li gdy prąd jest załączony, ukazuje się oczom 
widza groźny napis: , ,cisza! radjostacja czynna!" 
1 naturalnie od tego momentu musi panow ać 
w „studjo" bezw arunkow a cisza, bo każde nie­
baczne s łow o słyszane jest na wszystkich sta­
cjach odbiorczych. To też wszyscy obecni mil­
kną i zaczyna się odtąd tajemnicza rozmow a „na 
migi", jakieś pokazywania, znaki, bieganie na 
pakach , ostatnie przygotowania etc.

Następuje audycja. Najpierw zapowiedź pro­
gram u, poczem śpiewak staje przed mikrofonem, 
djije znak akompanjatorowi, że jest gotowy.... 
i śpiewa.

„Czy śpiewak odczuwa to, że śpiewa dla 
setek i tysięcy osób?"

„Bezwarunkowo. Jest nawet rzeczą wysoce 
krępującą i dokuczliwą, że śpiewak nie widzi 
przed sobą publiczności, a pomimo tego w w y­
obraźni swej widzi tylu słuchających. To też m o ­
żliwość ewentualnego wykolejenia się przy w y­
konywaniu partji muzycznej jest wielka. Można 
się z tem jednak oswoić."

„A gdzie się lepiej śpiewa — w Tarnowie, 
czy w Radjo?" — pyta nasz niedyskretny inter­
lokutor. , i

„Jeśli mam być szczerym, to w radjo" — 
odpowiada z uśmiechem p. prof. Siwik.

„A dlaczego?"
„Bo w radjo nie widzę twarzy tarnowskich 

znawców, którzy n. p. zwykłą chrypkę biorą za 
brak wyszkolenia, lub krytykują z osobistej za­
wiści. W Krakowie znalazłem daleko więcej ży­
czliwości*.

»Kiedy nastąpi następna audycja Pana Pro 
fesora w radjo?*

■» Najbliższe terminy to 31 maja i 14 czerw ­
ca br. Będę śpiewał w; Krakowie, ale p ro ­
gram nadany będzie na Warszawę*.

„A nie wie Pan, Panie Profesorze dlaczego 
krakowska stacja daje tyle odczytów, a tak mało 
muzyki?"

„Krakowska stacja została niedawno za ło­
żona i normalny układ program ów początkowo 
napotykał na trudności, które obecnie zostały 
przezwyciężone przy niestrudzonych zabiegach 
dyrekcji krakowskiej stacji, jak j  kierownika m u­
zycznego, znanego i u nas w  Tarnowie znako­
m itego muzykologa p. prof. Dr. Jachimeckięgo, 
którego nazwisko gwarantuje jako ść i dobór 
sR i programu.

Obecnie, każdego wtorku o godzinie 8 3 0  
wieczorem nadaje stacja krakowska swój własny 
program do Warszawy.

'Ponieważ p. Siwikowi czas jest drogi że­
gnam y naszego sympatycznego śpiewaka s ło ­
wami „do wrażenia", na co p. Siwik odpow ia­
da: »do słyszenia 31 bm.“

Wystawa Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w 'Tarnowie.

W  dniach od 9 do 18 czerwca b. r. włącznie 
•kwartą będzie wystawa robót w Szkole Zawodowej 
żeńskiej im. Marji Konopnickiej — Płac Mickiewi­
cza 1. w Tarnowie. —

W ystawa która podzielona będzie na działy 1) ry­
sunków 2) 'modeli, 3) kroju, 4) haftu i 5) bieliżniar- 
stwa, obejmie całokształt programu prac kursów pier­
wszego i drogiego. —

W czasie trwania wystawy będą okazyjnie sprze­
dawane wyroby uczennic jak: obrusy, kapy, serwet­
ki, szale, makaty i poduszki meblowe a mimo Ze 
wyroby te bardzo starannie są wykonane, jednak dla 
reklamy Szkoły Zawodowej zostaną sprzedane w cenie 
własnych kosztów —

Wystawa ta będzie urządzona poraź pierwszy 
w Tarnowie, zaś Szkoła ZawodoWa — do której uczę-

W siódm ą rocznicę zw y c ię s tw a  w  dniu  28  
maja iq 20 roku  i w a lk  o d w ro to w ych  16 p i li­
ku  ip iechóty na f r o n c ie  bo lszew ickim  oraz na  

dzień  u roczysto śc i w ręczen ia  sztandaru.
•Leć skąpy druhu wspomnieniem i duchem 
•Na pola walki, któreś przed lat kilka 

Zasłaniał piersią, bronił przed obuchem 
Niesz^aęśó bw strony dżumy — bolszewika.

Półaocny sąskid zarażony prądem 
Zgubnych przekonań, rzucił się w swym pędzie-,
Na Polskę, którą chciał skazić trądem 
I w niewolników postawić ją raądeie.

Rzygoąl wulkanem w poklei froat zjeiouy 
Zaledwie w dwieście tysięcy bagaetów...
Pęk wał obronny — b» gdy nurt spieniony, 
To go nie wstrzyma samo ostrze grotów.

Nie znał co pardon nasz żołnierz, nie prosił; 
Gehennę cierpień przeszedł nieskończenie:
Gdy chleba brakło, żuł piach rozpalony,
Odwrót był przez las — paliły płomienie.

Padłym nie grzmiała salwa aa pogrzebie,
Nie grała hymnów orkiestra wojskowa,
Kości poległych przybłęda — pies grzebie 
Wrona i puszczyk — straż ich honorowa.

Nie winien wtedy żołnierz opuszczony,
Że wróg podstąpił aż pod Warszawę,
Bo żołnierz służy tylko do obrony.,,
Za błędy innych cierpiał męki krwawe

Dzisiaj przyjmiemy sztandar N A S Z  pułkowy 
Z rąk dostojnego Prezydenta kraju —
Byśmy, gdy zagrzmi na bój róg Warszawy 
Pod owym znakiem szli za świętą sprawę.

W to święto pułku idziem tak ogniście,
Jakbyśmy z djabłem mieli pójść w zawody....
Alę idziemy nie w bój... Uroczyście 
Mkną nasze czwórki — na pułkowe gody.

A y  każdej czwórce czy w tyle czy w przedzie 
Świecą się oczy, jakby zorzy łuna.
Sznury oddziałów wódz za wodzem wiedzie 
Na kształt kolumny lub na kształt pioruna. 

Przyszli. Już stoją. — Przeleci komenda 
Wzdłuż tych szeregów, łamiąc ich na dUkoje:
Zajmują miejsca z trzaskiem, zamaszyście;
Zda się, że ziemia stękła, zda się lecą liście...

Potem się święta wypełni ofiara,
Poświęci kapłan sztandar Szesnastego,
Na nim wyryte: „Honor - Ojczyzna — i Wiara—
I znak prastary Grła rozpiętego.

Społem — hej! dzisiaj, społem Orle Biały 
j W  potężny łańcuch skuj wojsko i lud!

A gdyby kiedy ogniwa zetlały
To pod tym znakiem wznowim sierpnia cud.

Sier{. Kiecki.

*

szeza około 150 uczennic — istniejąca dopiero dru­
gi rok, wybiła się pod względem poziomu naukowego 
tak dalece, że istnieje prawdopodobieństwo upaństwo­
wienia jej w najbliższej przyszłości. —

Dla uświadomienia sobie, jaki jest postęp ro­
bót uczennic, winny szersze warstwy publiczności 
wystawę tą zwiedzić, by się naocznie przekonać o 
wartości Szkoły Zawodowej Żeńskiej w Tarnowie. —

Otrzyjcie łzy płaczącym.
Pod hasłem tej pieśni wielkanocnej apeluje do 

Kolegów emerytów (tek) z Dębicy, Ropczyc, Dąbro­
wy, Tuchowa i Żabna i błaga Was, byście się po 
łączyli — nasze Okręgowe Stowarzyszenie z Tarno­
wa. Wielu bowiem emerytów (tek) tak polskich ja- 
koteż austrjackich znajduje się w opłakanym stanie 
i •potrzebuje otarcia łez przez łączność, solidarność i 
braterstwo. Niestety zawisła nad nami niedola, czy 
też partyjnictwo, a chociaż Sejm nasz na wielką ska­
lę rozpoczął swą działalność 5 grudnia 1922, jednak 
nie otarł łez płaczącym, nie położył kresu niedoli tak 
dalece, że luzem chodziliśmy pod koniec 1924 roku, 
tego samego fatalnego roku, który Polsce przyniósł 
deficyty i defraudacje, Samo o sobie myśleć musie­
liśmy, bo i w obozach naszych także rozpoczęło nie­
snaski tak dalece, że Znaleźliśmy się bez wyjścia.

Idea otarcia łez płaczącym przeniknęła nasze tar­
nowskie zrzeszenie, które z iście młodzieńczym zapi® 
łem wzięło się do pracy i błaga kolegów i koleżanki 
z miast wyżej wymienionych Tarnowskiego okręgu 
sądowego. Apatja i niedowierzanie niestety ogarnęły 
kolegów emerytów tak austrjackich, jak i polskich 
od Radomyśla Wielkiego po Brzostek, od Dębicy po 
Żabno i dlatego zobojętnieli na hasło przepięknej pieś­
ni kościelnej „Otrzyjcie łzy płaczącymi" ani sobie, 
ani bliźnim nie doierają łez, które płyną im z oczu

i wyrywają z ust złorzeczenia przeciw tym, co nie chcą 
Otrzeć łez wdowom, sierotom i ludeiom w nąjskrąj- 
niejseą apatję zapadającym.

A jednak tak być nie może! Ocknijcie się ko­
ledzy i koleżanki i popatrzcie krytyozmun lecz spra- 
■wiedliwem okiem, że nasze Tarnowskie zrzeszenie 
działa i da Bóg zwalczymy tę niechęć, ozy też zeie- 

jiawidzenie emerytów (tek) i doczekamy się może w 
■|H?eys*łym Sejmie, zebrać się mającym, że Rząd «su- 
diie niesłusznie pobierany ®°/0 podatek emerytalny, 
że kwaterowe dziś nawet na opłatę podatku lokator­
skiego nie wyjitarozające wzrośnie odpowiednio do 
drożyzny, która szaleje dzięki partyjnictwu Sejmu i 
chciwości jednostek w gromadzeniu majątku z krzyw­
dą ludzką. Ochronę lokatorską musi spaństwo tak za­
bezpieczyć, żeby nie wybuchła rewolucja mieszkanio­
wa, której nieoględna czy też nieżyczliwa Komisja 
prawnicea sejmu naeeego, nie przewidziała i stąd dziś 
tyle eksmisji, a cóż się stanie z ustaniem ochrony 
lokatorskiej? Ato członkowie komisji prawniezej, za­
pewne sami nie spodziewali się, że orgje mieszka­
niowa stać się mają groź nem „memento" dla bezdom­
nych

O tych wszystkich bolączkach myślało nieustan­
nie nasze zrzeszenie Tarnowskie śląc na wszystkie 
streny petycje, postulaty prośby i błagania o poprą- 

i wę doli, o zruwnanie doli emerytów austrjackich z 
polskimi, a dla poprawy zdrowia wstawia się u Le­
karzy Tarnowskich o zniżkę 50*/. procent taksy- 
ordyaaoyjnej. Za wzosern lekarzy tarnowskich poszedł 
— Dr. Lucjan Gawęda z Mielca, a gorące westchnie­
nia do Pan* Boga idą za Dr. Emilem Merzem, bes 
płatnym obrońcą prawnym emerytów i czynnych pra­
cowników państwowych, -którzy za ery Jrządów osła­
wionego premjera Grabskiego —- musieli dochodzić 
swych praw przez Trybunał Administracyjny w Wn 
szawie. (Z Mielca.,

Z Pilzna.
Przeczytawszy, w tygodniku „Nasz GUtes" Nr. 16.

! Sprawozdąnia .Zarządu Stowarzyszenia Eme-ytów cy­
wilnych i Wojskowych, oraz Pracowników państwo­
wych w Tarnowie o działalności Zarządu od by ten* 
dnia 10 kwietnia br. w sprawach moralnych i mi 
terjalnych, oświadczamy z zadowoleniem, że stara­
niem naszem będzie, aby Emeryci cyw , wojsk i Pra­
cownicy państw, z całego powiatu pilzneńskiego przy­
stąpili gremjalnie do tego Stowarzyszenia.

Z przykrością jednak przekonaliśmy się w Koń­
cowym ustępie tego Sprawozdania, że Pp. Koledzy 
emeryci i pracownicy państwowi z Dębicy, Dąbro- 
wej, Tuchowa i Żabna lekce sobie ważą sprawę or 
ganizacji i nie spieszą do zrzeszenia się wspólnego 
i w ten sposób osłabiają własne swoje sprawy, które 
jedynie w sile i jedności wywalczyć możemy.

Spodziewamy się j dnak, że Pp. Koledzy przy­
stąpić zechcą do naszego Stowarzyszenia, któremu 
życzymy jak najlepszego powodzenia a zarazem Za 
rządowi dziękujemy za nadesłanie kart legitymacyj­
nych na członków i za życzenia świąteczne.

HiTżnó 17. maja 1927 r.

Przewodniczący:
Aleksander Grzyb. en . kom. P. P.

I Członkowie:
Michał Litwieki, Wojciech Kwiatkowski , Ignacy

Wojciechowski.

Likwidacja
Polskiego Wyborczego Komitetu 

Mieszczańskiego
We środę , 25 b. m., odbyto się zebranie 

szerokiego Komitetu wyborczego celem przepro­
wadzenia uchwał Komitetu ścisłego. Żebrani je­
dnak po dyskusji uznali, że niema podstawy d o  
założenia na tem zebraniu organizacji mieszczań­
skiej i uchwalili likwidację Komitetu mieszczań­
skiego, jak również przez aklamację podzięko­
wanie p. asesorowi Jakubowskiemu za jego pracę-

Fundusze pozostałe uchw alono rozdzielić 
następująco : 150 zł. Tow. św. W incentego a 
Paulo, 50 zł. na kolonje dla dzieci śląskich, resztę- 
na „Dom nieuleczalnie chorych".

Do Komisji kontrolującej wybrano p. radcę 
G utowskiego , p. dyr. Sienkiewicza i p. red- 1 
Porębę, którzy po odbyciu posiedzenia podadzą 
zestawienie rachunkow e Komitetu wyborczego I 
w „Naszym Głosie".

.NASZ G ŁO S" N r. 2 2  niedziela 2 9  maja 1927 r.
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Pierw szorzędny zakład i pracow nia  
zegarm istrzow ska

Franciszka Kaiuchy
kr ‘TiffiWrwiC , P ła ć  K a z im ie rz a  W .

(w  pasażu T e rtila )

ma na składzie: zegarki 
szwajcarskie i t. d., jakoteż 
zegary pendułowe, budzi­
ki pierwszorzędnych fa­
bryk, wykonuje wszelkie 
reperacje w zakres zegar- 
mistrzostwa wchodzące 
rzetelnie pod gwarancją 
i po umiarkowanych ce­

nach.

fn l  H  n u l s i i  i s M .
Szumnie zapowiadany wykład a raczej zebranie 

z dyskusją Z > iązku Naprawy zgromadziło w niedzie­
lę poprzednią w Sokole I  ok. 80 słuołtaezy różnych 
zapatrywań partyjnych, bo nawet -kilkunastu zwo­
lenników „Buudu".

Po referacie p. Kargola, który starał się w y­
kazać ogólną poprawę stosunków politycznych i go­
spodarczych, rozwinęłajsię dyskusja, w której*wzięli 
udział p. Turek i legjoniśń p. Starkę i p. Poręba.

Mówcy stanęli na wysokości powagi w dyskusji, 
podając dziedziny, w których należy jeszcze oczeki 
wać poprawy.

Nie stanął jednak ua tern stanowisku referent 
p. Kargol, który mimo wyciągniętej ręki do współ 
pracy uznał motywy przemówienia p. Turka, doty­
kającego szeregu dotkliwych bolączek z życia codzien­
nego dlatego tylko, że nie wiedział, iż p. Turek 
jest z tej samej co p. Poięba organizacji chrzęść, 
związków zawodowych, a wybitnie partyjnie i w 
sposób wiecowo-demagogiczuy chciał zwalczyć prze­
mowę p. Poręby, tylko dlatego, ponieważ domyślał 
się jego poglądów politycznych.

To też kiedy p. Kargol zaczął wygłaszać p i 
tosowo nastrojonym głosem, ża Oh. Dem zniszczyła 
moralność w narodzie i kiedy wzorem „Naprzodu" 
i „Przyjaciela Ludu" zaczął wykrzykiwać bezsen­
sownie o gloryfikowaniu zbrodni (czyjej?) sprowoko­
wał z miejsca, odpalony mu przez p. Porębę zarzut, 
aby ze swą moralnością zwrócił się p. Kargol do 
tych kilku różnych partji, w których już popasał i 
sprowokował też zebraną publiczność, będącą wi­
docznie innego zdania, gdyż wszyscy po tej prowo­
kacji p. Kargola wyszli z sali bez uchwalenia zapo­
wiadanych rezolucji.

Śmiesznie wywiązał się ze sprawozdania o tym 
zebraniu p. Kulesza, który wyszedł z Sokoła już 
podczas referatu p. Kargola i mimo to z proroczą 
jak zwykle znajomością wszechgłupstwa pisze w 
„Haśle", że p. Kargol dowódził p. Turkowi nieści­
słości zarzutów, o czem się nie śniło, jgdyż uznał je 
za słuszne lub że p. Poręba krytykował rząd, prze­
ciw czemu w przemówieniu wyraźnie się zasŁrzegał.

Zarzut więc ś l e p o t y  może „Hasło" dosko 
nale zużytkować względem swego recenzenta, który 
pisał jak ślepy o kolorach, zapominając że w dzie 
dżinie politycznej nie da się fantazjować (bujać) 
thk łatwo, jak gdy się pisze o nocnych pannach, 
awanturach seksualnych, pieprznych domyśłnika ch, 
reformach i t. p. materjale, z którym „HaBło" do­
skonale jest obeznane, studjując zawzięcie wszech­
światową giełdę uliczną.

Staraniem tut. Tow. Muzycznego odbędzie 
się dnia 1-gp cgerwca (środa) w sali T. S. L. 
«Marźenie“ KONCERł Krak. Tow. Śpiewackie­
go „Echo", przyjmowanego w kwietniu z en tu ­
zjazmem w furnee artystycznem po C zechosło ­
wacji.

Co tydzień niesie?
Z E  Ś W I A T A .

Wydarzeniem wielkiego znaczenia politycznego 
była w izy ta  p r e z y d e n ta  F rancji w  
L ondynie, po której nastąpi jesaeze w tym roku 
wizyta króla angielskiego w Paryżu. Prasa ̂ europejska 
uważa to za fakt zaciśnięcia węzłów przyjaźni między 
obu narodami, przyczem wszyscy domyślają się, że 
idzie tu o wspólne ustosunkowanie się polityczne i 
dyplomatyczne obu państw w Stosunku do Bolszewji, 
której Anglja wydała nieubłaganą walkę I tak 
policja londyńska urządziła r e w iz ję  W lo k a lu  
„m isji handlow ej"  gdzie znaleziono bogate 
zapasy „towarów", któremi Bolszewja chciała uraczyć 
Anglję... mianowicie bibułę propagandową i inne 
środki do agitacji wywrotowej. „Przedstawiciel Rosji “ 
(oczywiście „prawdziwy" Rosjanin) p. Rosenholz 
pódniósł „wielki krzyk"... ale brutalni Anglicy nie 
Wzruszyli się wcale.

W  ślad za tem premjer angielski Balwin oświad­
czył na posiedzeniu Izby gm in, ż e  rzą d  
p o s ta n o w ił  wypowiedzieć układ handlowy z 
sowietami i zażądać wyjazdu posła sowieckiego z 

| Londynu. Jest to formalne z e r w a n i e  Anglji 
z  R osją .

Na czele rządu AlłStrji stanął po raz czwarty 
ks. prałat Seipet, przywódca austrjackiej chrzęść.- 
demokracji.

M ek syk  wzorem carskiej Rosji tworzy nowy 
I Sybir. Ostatnio dzienniki donoszą o nowych areszto­

waniach i zsyłkach na wyspy „Tras Marias" dwóch 
tys. działaczy katolików, wśród nich kilku biskupów.

Wypadkiem światowego znaczenia b y ł lot  
a m e r y k a ń sk ie g o  l o t n i k a  L i n d & e r -  
g h a , któremu w przeciągu 33',/j godziny udało się 
szczęśliwie przelecieć Ocean Atlantycki. Lotu pró 

i bóaali dokonać lotnicy francuscy: Nungesser i Coli, 
j jednak po wyjeździe swym 8 bm. ślad o nich 

zaginał.
Z P O L S K I .

Mfynik w y b o ró w  do Rady m ie jsk ie j  
W W a rsza w ie  wykazał, że mimo haseł o zwal 
czaniu partyjnictwa— wybory odbyły się pod znakiem 

I wybitnie partyjnym i że wszelkie niepartyjne listy 
w liczbie 15 upadły, nie zdoławszy zdobyć ani je ­
dnego mandatu. Udział w wyborach był bardzo 

i liczny. Wynosił 66 prc. uprawnionych. Stronnictwa 
1 narodowe i chrześcijańskie zdobyły 47  mandatów, 

N. P R. 2, sanacja 16, socjaliści 28. Listy żydo­
wskie 27 mandatów. Wybory te aie dały napra­
wiaczom upragnionej większości, gdyż nawet z so- 

j cjalist imi mają 4 4  mandaty na 120 Wszystkich rad- 
] nych i tylko przy pomocy socjalistów i ortodoksów 
| mogliby mieć 1 głos większości. Wybory te wpro- 
I wadzą obóz sanacji nh tory realnej polityki, przyczem 
j okaże śię -na jakim stoją gruncie.

Niebywały rozrost głósóW oddanych na uniś- 
| ważnioDą listę komunistyczną, bo przeszło 60 tysięcy 

głosów jest przestrogą dla rządu, z której powinien 
wyciągnąć odpowiednie wnioski na przyszłość. Pod- 
czas ostatnich wyborów sejmowych zdobyli komuni­
ści w stolicy 26 tysięcy głosów.

O kólnik Mlnistrń W yżnań i O św iece­
nia z dnia 28 kwietnia r. p. do Kuratorów Okrę­
gów Szkolnych, zalecający popieranie polskiej 
YMOA i nie czynienia przeszkód młodzieży szkolnej 
w należeniu i korzystaniu przez nią z usług wspo-

W Y D A  W N I C T W A  
KOMITETU SPROWADZENIA ZWŁOK 

GENERAŁA JÓZEFA BEMA do k roju .

Do nabycia w Tarnowie w księgarniach 
i sklepach

I. „Generał Józef Bem"
(szkic b iograficzny, broszura)

11% if e r jś  k a r t e k
(10 sźttfk1) ż reprodukcjami dotyczącemi 

G e n e r a ł a

D ochód przeznaczony na sprow adzenie 

zwłok Bohatera i budowę mauzoleum.

I Piegi żółte plamy, opaleniznę usuw a =
j |  pod gwarancją aptekarza Jana Gadebuscha |
|  „AXELA“ Krem od piegów. ł/j słoika S
= 2 50 zł. — cały słoik 4'50 zł. do tego my- j |

dło »AXELA« 1 sztuka 1’25 zł. 3 sztuki *
'S

3-50 Zł. w  T a r n o w i e  do nabycia w dro- =
guerji p. M ich o n ia  irl. T a r g o w a  7., lub 3

1  wprost w firmie J Gadebusch, Poznań,
S3  ul. Nówa 7. (Bazar)
3  'E
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mnianej instytucji, wywołał niepokój w calem kato- 
lickiem społeczeństwie.

Jak wiadomo przeciw działalności różnych Sekt 
czy towarzystw amerykańskich o programach bardzo 
zagadkowych, wypowiedziały się najwyższe władze 
duchowne. Już w 1920 r. św. Kongregacja Offi- 
cium w Rzymie, wydała orzeczenie, skierowane prze­
ciw popieraniu przez ludność katolicką YMOI, pozo­
stającej wówczas pod bezpośredniem kierownictwem 
protestanckich działaczy amerykańskich. I nąsi naj­
wyżsi Dostojnicy kościelni wypowiedzieli się również 
w tym duchu wobec instytucji, noszącej u nas nazwę 
„związek polskiej YMCA«, ostrzegając wiernych 
przed popieraniem jej, z uwagi na poważne obawy 
narażania młodzieży na osłabienie wiary 1 moralności. 
To też pociągnięcie ze strony Ministerstwa. Wyznań 
i Oświecenia w tej właśnie sprawie, uważać należy 
za nieudane i mało przemyślane.

R ada m ie jsk a  m . Kutna, w której 
rządzi większość b u n d ow sk o  - socjalistyczna
wywiesiła 1 rnaja na gmachach urzędowych Magi­
stratu czerwone sztandary, a jedną ulicę nazwała 
ulicą 1 Maja. Wniosek grupy narodowej, by stwo­
rzono ulicę 3 maja upadł. Tak wygląda równość 
socjalistyczna.

Na posiedzeniu Rady ministrów dnia 20 bm. 
powzięto uchwałę w sprawie zmiany czasu urzę­
d ow ania  w  instytucjach państw ow ych. — 
Czas ten określony został na godziny od 8 — 3 pop. 
— w sobotę zaś od godz. 8 rano do 1'30 popoł.— 
PcfWyższa uchwała wchodzi w życie z dniem 1-ego 
czerwca b. r.

Nowa U sta w a  P r z e m y s ło w a  zosta­
ła przez Prezydenta Rzeczypospolitej zatwierdzoną. 
Jest to pierwsza ustawa polska, obejmująca wszyst­
kie trzy dzielnice Rzeczypospolitej, uzgodniona ugo­
dowo przez rzemiosło i wprowadzająca samorząd gos­
podarczy stanu rzemieślniczego, obejmującego około 
400 .000  warsztatów, to jest Izby Rzemieślnicze i do­
wód uzdolnienia d lł 60 zawodów rzemieślniczych. 
Ma ona bardzo doniosłe znaczenie dla całego pąńśtwa, 
wprowadzając ujednostajnienie w tej dziedzinie a prze­
dewszystkiem dla b. Kongresówki, i dla Ziem Wscho­
dnich, gdzie nie było żadnej ustawy.

Najpierw w Warszawie potem w Krakowie a 
wreszcie na całym obszarze Polski -Władze bezpie­
czeństwa r o z w ią z a ły  o r g a n iz a c ję  „S tra  
i y  n a rod ow ej" , czem opinję narodową całego 
kraju niesłychanie podrażniono, bo jednym z głów­
nych celów j,Straży“ jeBt walka z komunistami i z 
żywiołami destrukcyjnemu W lokalach Straży zna­
leziono podobne brań palną, co miało być powodem 

1 rozw iązania.______________________________________

Ostatni tydzień w Tarnowie był bardzo ożywiony 
i obfity w atrakcje. Górowało nad wszystkiem oczeki­
wanie przyjazdu Pana Prezydenta i czynione przy­
gotowania ze strony Komitetu Obywatelskiego, orga­
nizacji miasta i władz państwowych.

Ale najsilniej Zapisał się w pamięci Tarnowian 
czwartek. W ów dżień, w święto Wniebowstąpienia 
przedefilowały ulicami miasta kilkakrotnie imponują­
ce, karne szeregi młodzieży, skupionej w katolickich

P r a c o w n i a  a r t y s t y c z n a  
b r o n z o w n i c z o  s r e b r n i  c z a

RÓK Z A Ł O Ż E N IA  1888.

T . K o g o w ^ k
b r o n z o w n i k

Tarnowie, Krakowska 24.
poleca w yroby ko icielne ze sreb ra , bronzu, chińskiego sreb ra , 
taiedzi, i innych m etali, jak o  to kielichy sreb rn e  i p ó łsreb rne , 
krzyże, m o nstrancje , puszki do cyborjóW , puszeczki na o le j  
iw . pateny 2o chorych, adzielnice, łódki i be rła  brackie, 
lich tarze o łtarzow e różtfśj W ysokości, lam puice, pająk i broozoW e, 
dzw onki harm onijne , g iłk i do chorągw i, korony  do obrazów  

i figur, sukienki i t . d.
Powyższe W ymienione rieczy  przyjm uje aię do re p a ra c ji 

złocenia i srebrzen ia  i odfw ieisn ia ..
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Stowarzyszeniach młodzieży, których delegaci w liczbie 
p:zeszło 500 przybyli na swój IV Zjazd doroczny. 
Zjazd odbył się w sali Sokoła t. Ze względu na 
br„ak miejsca i czasu odkładamy -Sprawozdanie zjazdo­
we do następnego numeru. Na ten dzień wydał 
„Nasz Głos“ nadzwyczajne wydanie zjazdowe, które 
młodzież rozchwytała.

W ten sam też dzień odbyła się w sali kina 
„Marzenie*1 Akademja ku czci 4 5 -letniej pracy lite­
rackiej Maiji Rodziewiczówny, na której program 
złożyły się: słowo wstępne p. prof. Biesiadzkiej, treści­
wie obejmujące działalność Jubilatki, odczyt znako­
mitego mówcy i znawcy literatury prof. Bohusza 
z Krakowa o wartościach literacko-społecznych dzieł 
Rodziewiczówny, odśpiew.anie partji solowych Karło 
wicza i Respigli przez ulubionego tenora Tarnowa 
p. profesora Siwika, melodeklamacja hr. Zborow­
skiej, która przy akompanjamencie orkiestry 16 pp. 
czarowała słuchaczy znakomitą deklamacją i wdzię­
kiem. Ponadto doskonale wykonała orkiestra woj­
skowa utwory Fnczika i Mascagniego.

W  minioną sobotę (21 bm.) odbyła się w I. Gim­
nazjum przepiękna uroczystość. Zakład ten obcho­
dził 50-letni jubileusz istnienia własnego gmachu 
szkolnego i związaną z tem uroczystość poświęcenia 
sztandaru szkolnego.

Po Mszy św. celebrowanej w kościele ks. Fili­
pinów przez Ks. Biskupa Dr. Wałęgę, po której 
nastąpiło p o ś w i ę c e n i e  sztandaru i okolicz 
nościowe przemówienie Ks. Biskupa zebrała się mło­
dzież szkolna, grono profesorskie, byli uczniowie za­
kładu i zaproszeni goście na dziedzińcu zakładowym, 
gdzie przemówili prof. Szymański, kurator Czytelni 
uczniów, prof. Aryay i p. dyrektor Gonet. Następnie 
odbyło się wbijanie gwoździ, wręczenie sztandaru 
młodzieży, ślubowanie chorążego, odegranie hymnu 
narodowego i pochód młodzieży ze swym sztandarem 
ulicami miasta.

Uroczystość zaszczycili swą obecnością wiceku­
rator okręgu szkolnego p. Przyjemski, p. starosta 
Krupiński, p. pułk. Dragat, ks. prałat Mysor i Lu­
belski, p. burm. Kryplewski i wiele wybitnych oso­
bistości z Tarnowa i z całej Polski, umyślnie.na ten 
dzień przybyłych, przeważnie b. uczniów tego zakładu.

W niedzielę (22 b. m.) urządziły chrzęść, orga­
nizacje zawodowe i »Praca» skromny obchód 36-cio 
letniej rocznicy „Rerum Novarum“. Obchód rozpo­
częła uroczysta suma odprawiona w kościółku Panny 
Maryi przez ks. prałata Mysora, podczas której wy­
głosił kazanie ks. kan. Kaliciński. Po nabożeństwie 
udali się uczestnicy obchodu do sali stow. »Gwiazda*, 
gdzie Uroczystym Porankiem uczczono pamięć Pa­
pieża robotników Leona X III i jego katolicki mani­
fest robotniczy: encyklikę „Rerum Novarum.«

Przemówienie, pełne porywu i swady krasomó­
wczej wygłosił współpracownik naszego pisma p. 
Adam Armatys, poczem nastąpiły deklamacje, produ­
kcje chóru i dwa obrazki sceniczne wykonane przez 
młodzież z dzielnicy Grabówka.

Pochodu nie urządzono, ponieważ muzyka Stow. 
młodzieży była w tym dniu zaangażowana na Zlocie 
młodzieży w Oleśnie, a termin obchodu naznaczony 
na 16 bm., został w ostatniej chwili odłożony z po­
wodu wyświetlenia w tym dniu dla robotników 
filmu o gruźlicy. Pochód taki byłby się udał i 
w roku przyszłym musi być urządzony celem uświe­
tnienia uroczystości.

T. S. L. tarnowskie odbyło swe Walne Zebranie 
w piątek, 20 bm., wybierając znowu prezesem p. 
inż W owkonowicza, wiceprezesami: p. dyr. Sobolew­
skiego i p. prof. Godowskiego, skarbnikiem p. Adlera 
sekretarzem p. Pogodę.

Uzupełniające wybory do Zarządu Kasy Chorych 
odbyły się we wtorek, 24 bm. Ponieważ grupa 
sjonistów (dr. Szalita) i ortodoksów nie zgłosiła 
własnej listy i nie przyszła na posiedzenie a Jad 
Charuzim oddało głosy p. Ciołkoszowi — więc ten 
wszedł znowu do Zarządu. Z grupy chrześcijańskiej 
weszli do Zarządu z pracodawców p. Nowak , z 
ubezpieczonych p. Niezgodzki. Do komisji rewizyj- 
nej p.- dyr. Sokulski, p. dyr. Szpara, zast. p. Bitok, 
do rozjemczej p. asesor Jakubowski, zast. p. Skimina.

P. Oiołkosz wszedł do Zarządu głosami żydów, 
którzy niedawno zapewniali, że go stanowczo nie 
wybiorą. Wykazuje to dowodnie, że nie można 
na nich nigdy liczyć. Oni mają na oku tylko swoje cele 
i według nich zmieniają zapatrywania jak rękawiczki.

Roman i Władysław Trędota
Tarnów, ul. Zielona 12.

poleca własnego wyrobu pierniki i cukierki po ce­
nach jak najniższych.

H I L A R Y  H A L I G O W S K I
Tarnów, ul. Ks. Skargi 8.

peleca najlepszy węgiel górnośląski detajlicznie i wa­
gonowo po cenąch konkurencyjnych.

Z ostatniej chwili. Pan Prezydent przejeżdżał przez Tarnów w piątek o g. 6-20 wieczorem. 
Tiumy Publiczności oczekiwały Dostojnego Gościa, który pojechał w dalszą drogę do Krynicy, 

gdzie zabawi przez sobotę. W Krynicy przebywa obecnie żoha P. Prezydenta.

K A Z I M I E R Z  D R A P E L L A
Zastępca B r o w a r u  Ż yw ieckiego w Tarno­

wie. ul. Klikowska 165
poleca piwa pierwszej jakości Zdrój, Marcowe i spe­

cjalność Porter i „Abe“

I T O O W M A  1BLACH4RSKA

gg przeniesiona z ul. Żabnieńskiej na g |  
ul. Grottgera 1. 796 — wykonuje 

wszelkie roboty blacharskie. 
Specjalista od „Primusów".

W yrabia m iodarki d la  pszczół, podkurzacze ora* przegrody .]

Przedsiębiorstwo transportowe „ S P E D Y C J A "  
wykonuje wszelkie zlecenia wchodzące w zakres ekspe- 
djowania i przewozu towarów, solidnie i po przy­

stępnych cenach
Tarnów, Mała Strusina 28.

PIECE kaflowe, KUCHNIE, CEGŁĘ
m aszynową, ręczną i pustą, cegłę  
ogniotrwałą (szam otową), d a c h ó w ­
k ę  ciągniętą, tłoczoną i karpiówkę 
D R E H Y w różnych wymiarach
polecają po cenach przystępnych i najlepszej jakości

ZAKŁADY CERAMICZNE

Władysława Bracha
T a rn o w ie .

Józef HajduKjewicz
TARNÓW  - =  krawiec —  URSZULAŃSKA . 3.

wykonuje wszelkie  roboty w zakres krawiectwa męskiego wchodzące,  
z  własnego i dostarczonego materja łu , po cenach p r z y s t ę p n y c h

M L L L O G  Lt A P H“ I Romatl Turkowski
Nieograniczoną ilość odbitek pisma ręcznego, ma- 
zynow ego, rysunków, reklam, karykatur, nut, pla­
nów  i t.p. bez użycia papieru w oskow ego można 
uzyskać tylko na powielaczu „MILLOGRAPH '.

Cena kom pletnego aparatu 135 zł.
Aparat demonstruje na żądanie: 

JERZY TUREK Tarnów Szpitalna 18.
Telefon Nr. 261.

Biuro architektoniczne
i budowlane

Inż.EDWARDA OKONIA
architekty w Tarnow ie

ul. Przecznica Chyszowska 6. I.p.
Telefon Nr. 236.

| - 
Wykonuje projekty, oszacowania i kosztorysy
kościołów, domów czynszowych, will, pleba-
nji, budynków fabrycznych i gospodarczych.
Wykonuje się budowy, nadbudow y oraz prze- 

i budow y dom ów na rachunek budującego lub 
też we własnem przedsiębiorstwie.

I Przy budowie we własnem przedsiębiorstwie 
można otrzymać dogodne  warunki spłaty.

luaiu Szilnisti
(B a r  B ro w a ru  T a rn o w sk ie g o )
Tarnów, róg Krakowskiej i W ałow ej

poleca:
znakomite wina Tokayskie firmy Aranyi. 

C eny przystępne (do 12-stu zł.). 
Specjalność dla chorych.

MALARZ
Tarnów, ul Chyszowska 340.

\ W ykonuje malowania kościołów, kaplic, §
\ jakoteż malowanie pokoi, sal, refektarzów |j
|  od najwykwintniejszych do najprostszych. j§_
i Oczyszcza i poprawia stare malowania h
= kościołów. s j |

Robota solidna, gus tow na  i trwała, 
i Ceny nader umiarkowane.
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Głownu Reprezentacja

glonu mm
a r o i  l l w o r a k

w T a r n o w i e .

Znany zaszczytnie w a r s z t a t  siodlarsko- 
rymarski, pracow nia pow ozów

FILIPA PŁACZKA
w Tarnowie, ul. Krakowska 61

wykonuje wszystkie roboty w ten zakres wchodzące 
Posiada na składzie wózki, powozy, sanie, siodła, 
nprzęża wyjazdowe i robocze, części składowe i galan- 
teije skórzane. Wykonuje szybko, starannie wszystkie 

naprawy i przeróbki po bardzo przystęnej «^nie.

Zakład Art. Fotograficzny

_ T. Mroczkowskiego
££ w T a rn o w ie , ui. K aczkow skiego 5. 3
~  otwarty codziennie od godziny 8 -ej rano ' 

do godziny 6 -tej wieczór.

Podejmuję się zdjęć zam iejscowych.

Nakładem Wydawnictwa „Naszego Głosuu. — W  drakami Ludwika Styrny w Tarnawie.


